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WALKA O ZDROWIE MORALNE.
dują wieszcz narodow y wypowiedział *ts 

pamiętne słowa, że niqzem Sybir, n ; c z # t  
knuty, lecz narodu duch zatruty - to do­
piero „bólów bó l“.

• Istotnie, w okresie 'naszej niepodległości 
jesteśm y świadkami z roku u k  rok coraz 
bardziej wzmagających śi*<) usiłowań „obcych 
agen tu r11, aby zatruć ducha polskiego!? bak 
cylami niezdrowej i wyuzdanej erotyki, aby 
stępić jego wrażliwość na zbrodnie i w i e l ­
kiego rodzaju występki, aby zetrzeć z niego 
jego chaĄaktegj chrześcijański i narodowy?; 
Trzeba przyznać, że na żadnym innym od­
cinku naszego życia nie p o m y l iś m y  tyle 
szkód, ile właśnie w dziedzinie moralnej.

Obniżenie**się poziomu moralnego spo­
łeczeństwa należy zawdzięczać nietyle po r­
nograficznym płodom takic-h pisarzy, jak 
Boy-Żeleńkki lub Kaden-Bandrowski, nietyle 
kabaretom i music-hallom, :le kinem atogra­
fom, które docierają już do małych miasteczek 
i stają się niejako strawą codzienną w dzie­
dzinie Rozrywek dla (.całego społeczeństwa. 
Teatry nasze pustoszeją, kina - zawsze są 
pełne; teatry  żyją subsydjami, na kinach 
przedsiębiorcy rob ią  dobre interesy.

Powodzenie swoje kina w olbrzymiej 
większości wypadków’ zawdzięczają speku­
lowaniu na najniższych insjynktach natury  
ludzkiej. Mało jest zakładów kinem atogra­
ficznych, które w doborze obrazów świetl­
nych, w reklamach swych dbają o zachowanie ' 
zasad przyzwoitości i dobre) obyczajności.

Takiej ofenzywy wyuzdania, ja’k u nas, nie 
ma nigdzie zagranicą,' szczególnie pod wzglę­
dem liandlarstwa jaskrawremi tytułami, nie­
przyzwoitymi reklamami i kłainliwemi p ro ­
spektami.

Przecńvko tej ofenzywie wyuzdania 
moralnego, przejawiającej* się w „handloweui 
spekulowaniu na popularności hlmów7, wy­
ciągających n'a ekran możliwie jaskrawre 
sceny z -żymiśjl ero tycznego11 wystąpił od­
ważniej „Kurjer Poznański". Z calem uzna­
niem należ^j podkreślić stanowisko w tej 
sprawrj'18 „K urjera ^^oznańskiejgo11, nie 
zawahał się wypowiedzieć w alki spekulantom 
filmowym, poświęcając nawet w7 tej walce 
ideowej swe?' wdasi:®. zyski, płynące z reklam 
filmów erotycznych. Zyskał naionnast uzna­
nie i tem większe poparcie ze strony7 zd ro ­
wej i rozumnej części naszego społeczeństwa;

W  walce, jaką wypowiedział „K urjet 
Poznański/Ą szkodliwym filmom, oparł się 
na zało.żemu, że „nie potrzebny być świę­
toszkiem laryzeuszowskim, by byó tego 
zdania, że rozkielzjiywumiaznysłów7 za po ­
mocą obrazów świetlnych w kinematografach, 
do s tęp iy ch  każdemu, także młodzieży7, nawet 
nieletniej, je s t  igraszką nieco zbyrt niebez­
pieczną ze stanowiska zbiorowmgo zdrowia 
moralnego, a także fizycznego, by społe­
czeństwu, dbałemu o swoje jutro, zagadnienie 
to mogło byjp obojętne'11.

Obrazy świetlne cenzuruje specjalna 
kom&>ia, powołana ad boc przez Min Spraw
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W ew nętrznych. Ona ponosi faktyczną odpo­
wiedzialność za dopuszczanie filmów do 

•'wyświetlania. Pod  adresem zatem tej komisji 
ministerjakiej m uszą się kierować wszelkie 
pro tes ty  przeciwko w-^graganiu na ekran 
jaskraw ych  scen z życjH erotycznego, p rze­
c iw k o  idealizowaniu, a naw et nieraz apoterip1;! 
zowaniu zbrodni i zbrodniarzy, przeciwko 
demoralizowaniu młodzieży i dorosłych. 
Zwłaszcza te pikantne zapowiedzi: „Film 
tylko dla do rosłych11 bardziej jeszcze zao­
strzają niezdrowe żądze i doprowadzają do 
używania różnych w y b iS g w .

A by p rzec iw dzia ła j złu, aby zmusić 
kpmisję ministerialną do liczenia się z za- 
s&tlami mora! nemiM,KurjerdP.oznański“ p ro ­
ponuje, aby do tej komisji wszedł ekspert 
z ramienia władzy dndiow hhj. Bardzo słuszny 
postulat, gdyż zadaniem właśnie Koście®, 
katolickiego je s t  ,shn| na straży wiary i nlo.-/ 
ralnsfiei. W  żadnem społeczeństwie prawo- 
rządnein i szanującem się nie je s t  do po- 
m\2§lenia taka dwutóTowoscS by z jednej 
s trony  Kościół wszczepiał 2ąsady moralne, 
w szkołach, a z drugiej Isyony , by władze 
rękę przykładały do burzenia w duszach 
ludzkich tych zasad, zezwalając na w yśw iet­
lanie filmów niemoralnych.

InicjatywaEyKnrjera jplpznańskiego“ po­
winna być zrozumiana i przyjęta, prz<w Min. 
Spraw W ew nętrznych, tem bardziej, że- 
zagranicą duchowieństwo bierze udział, 
w cenzurowaniu filmów i żadna-stąd szkoda 
nie płynie dla państwa, a przeciwnie, poży­
tek, gdyż, jak  statystyka wykazuje, zmniejsza 
się ilość występków i zbrodni. Tak je s t  np. 
we Wlosżebli. P aństw ow a wytwórnia a za­
razem konnsjaraeuzurująca „LUCE-1 pozatem, 
żsTskłada się z poważnych znawców litera­
tu ry  i sztuki, ma wśród siebie również 
i prze,d^awicieliKośe.ioła katolickiego. A pod 
względem wykonania i wartości artystyczńej 
obrazy świetlne włoskie nalgżąp w ^wiecie 
do najlepszych.

v.i€zJfś więc największygj "aby skończyć 
z filmami, ;siejącemi w naszem społeczeństwie 
zgorszenie i zgniliznę moralną. Społeczeń­
stwo pow innotnbrazy te .i kiffa, wyświetlające 
je, zbojkotować, władze ząslpaństwowe winny 
zaostrzyć Ę j nzurę i zaprosić do komisji 
przedstawicieli władzy,* duchownej. Z. K.

Nowy sekretarz stanu Stolicy Apostol­
skiej, Kardynał Eugenjusz Pacelli.

Nowy sekretarz stanu Stolicy Apostolskiej, kar­
dynał Eugenjusz Pacelli, pochodzi z roaziny, której 
służba w Watykanie posiada już daw ną tradycję. 
Dziadek nowego kierownika papieskiego urzędu 
spraw zagranicznych był substytutem w minister­
stwie spraw wewnętrznych Piusa IX, a ojciec, Filip, 
piastował godność dziekana papieskiej adwokatury 
konsystorjalnej. Brat kardynała, Franciszek, profe­
sor uniwersytetu państwowego w Rzymie i doktór 
obojga praw, był jednym z głównych wykonawców 
woli Papieża w czasie rokowań między Watykanem 
i Kwirynałem o rozwiązanie kwestji rzymskiej.

Kardynał Eugenjusz Pacelli urodził się 2 marca 
1876 r. Zaczął się uczyć w szkole początkowej, 
mając zaledwie cztery i pół lata. Jeszcze jako 
dziecko uczył się języka francuskiego. W okresie 
od 9 do 17 roku życia chodził do gimnazjum a na­
stępnie do liceum; odznaczał się niezwykłą gorli­
wością w nauce. Studja filozoficzne i teologiczne 
odbył w uniwersytecie gregorjańskim. Po skończeniu 
ich otrzymał święcenia kapłańskie dnia 2 kwietnia 
1899 r. W roku 1901 uzyskał doktoraty teologji 
i obojga praw. Wkrótce potem powołany został 'do 
kongregacji dla nadzwyczajnych spraw kościelnych 
Kongregacja ta zajmuje się sprawami kościelno- 
politycznemi, załatwiając zadania, które wynikają 
na tle stosunków między Kościołem i państwami. 
W tym samym czasie ks. Pacelli był zastępcą pro­
fesora prawa kościelnego w seminarjum rzymskiem, 
ale po krótkiej pracy musiał to stanowisko porzucić 
ze względu na liczne zatrudnienia w Watykanie. 
Następnie w ciągu pięciu lat piastował profesurę 
w papieskiej akademji dyplomatycznej. „Pontificia 
Academia dei Nobili Ecclesiastici".

W r. 19f>9 otrzymał propozycję objęcia ka­
tedry prawa publicznego i rzymskiego na uniwer­
sytecie w Waszyngtonie. Jak sam zaznacza, byłby 
tę propozycję chętnie przyjął, gdyby nie oświad­
czenie ówczesnego jego szefa, kardynała Merry 
del Val, że jest potrzebny w Rzymie. W dwa lata 
później, dnia 6 marca 1911 roku, ks. Pacelli mia­
nowany został podsekretarzem kongregacji dla nad­
zwyczajnych spraw kościelnych, a 20 czerwca roku 
następnego — jej sekretarzem. W tym samym czasie 
współpracował z kardynałem Gasparrim nad kody­
fikacją prawa kościelnego. Na wiosnę r. 1917 został 
nuncjuszem w Monachjum, skąd przeszedł na s ta ­
nowisko nuncjusza apostolskiego w Berlinie.

Jako przedstawiciel Stolicy Apostolskiej w Niem­
czech doprowadził do zawarcia konkordatów z Ba- 
warją i Prusami.
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Kardynał Pacelli jest naturą głęboKO religijną. 
Wynikiem tej religijności, przepełniającej całą jego 
duchową istotę, jest niezwykła sumienność i bez­
względne przywiązanie do Ojca św. i Kościoła. 
Ale kardynał Pacelli jest nietylko kapłanem, pra ­
wnikiem i dyplomatą. Mało kto wie, że cechuje 
go wielkie umiłowanie muzyki. Jest mistrzem w grze 
na skrzypcach i posiada gruntowną kulturę mu­
zyczną. 1 sport nie jest mu obcy; jako młody czło­
wiek odznaczył się w pływaniu i jeździe konnej.

Kardynał Paceili włada pięciu językami: w ło­
skim, francuskim, niemieckim, angielskim i hiszpań­
skim. O nauce języka niemieckiego, który posiadł 
w stopniu doskonałym, często mówił, że nastrę­
czała mu wiele trudności.

Z powrotem do Kościoła.
List przedśmiertny kapłana t. zw. kościoła  

narodowego.
Dnia 24 stycznia b. r. odbył się w Cleweland 

pogrzeb ś. p. ks. Jana Czy żaka, b. proboszcza nie­
zależnej parafji w tem mieście, który nawrócił się 
przed śmiercią. Pogrzeb był niezwykle tłumny. 
Uczestniczyli w nim liczni księża polscy z Ks. 
Biskupem Schrembsem na czele, a do kościoła 
Najśw Serca Jezusowego, skąd odbył się pogrzeb,

ścrągnęły takie tłumy wiernych, że wiełe osób 
musiało stać na ulicy. Nawrócenie ś. p. ks. Czyżaka 
wywarło wielkie wrażenie na wszystkich. Z po­
wodu śmierci jego Ks. Biskup Schrembs polecił, 
by w całej diecezji clevelandzkiej odprawiono po 
trzy Msze za spokój duszy zmarłego.

Na kilka dni przed śmiercią ks. Czyżak napisał 
do swych b. parafjan następującej treści list: „Do 
Radnych kościoła narodowego. W tych dniach mej 
poważnej choroby miałem wiele czasu zastanawiać 
się i myśleć o tych poważnych sprawach życia i wie­
czności, a mając przed oczyma trybunał wiecznej 
Boskiej sprawiedliwości, zmuszony jestem w su­
mieniu złożyć na wasze ręce swą rezygnację z pro­
bostwa polsko-niezaieżnego kościoła w Cleveland. 
Jest tylko jeden Kościół Chrystusowy, którego 
Głową widzialną jest Następca Piotra św. BisKiip 
rzymski. Jedynie ten Kościół jest Arką zbawienia 
i w nim tylKo znajduje się cała prawda wiary św., 
środki uświęcenia i bezpieczna droga do żywota 
wiecznego. Jestem kapłanem katolickim i chociaż 
przez nieposłuszeństwo dla wiecznych praw tego 
Kościoła zgrzeszyłem i straciłem władzę kapłańską, 
zostałem niewiernym, jednakże, dzięki Bogu, jestem 
dotąd kapłanem i za łaską Boga powracam do tego 
Kościoła, Matki naszej drogiej, która mnie przyj­
muje i przobacza mi, iż szczerze żałuję za prze-

Ewangelja na niedzielę 
Zapustną.

Łuk. 18, 31—43.

Onego czarni wziął z Robą Jezus  dw u­
nastu, i rzekł im: Oto występujemy do
Jeruzalem : a skończy się wszystko, co n a ­
pisano jest przez P roroków  o SynnijCzłowfe£ 
czym. Bo będzie w ydany po g an o m : i będzie 
naigrawany i ubiczowany i uplwany. A ubi­
czowawszy, zabiją g o : ią̂  dnia trzeciego 
zmartwychwstanie! A oni tego nie rozumieli: 
i było to słowo zakryte przed nimi i nie 
rozumieli, co się mówiło. 1 stało się, ®dy- 
się przybliżał ku Jerychu , ślepy niektóry 
siedział, wedle drogi, żebrząc. A usłyszawszy 
rzeszę przechodzącą, pytał, coby to było. 
1 powiedzieli mu, iżEDezus Nazareński mimo 
idz ię l I zawołał, mówiąc: Jezusie, Synu JD.a- 
widów, zmiłuj się ifade mną. A którzy szli 
naprzód, fukali nań* aby milczał. Lecz 011 

tem więcej wołał: Synu Dawidów, zmiłuj 
się nade mną. A Jezus  stanąwszy, rozkazał 
go przywieść do siebie. A gdy  się p rzyb li­

żył, pytał go. vlówią'fc: Co chcesz, abym ci 
uczynił? A on powiedział: Panie, abym
przejrzał. A Jezus, mu rzekł: Przejrzyj,
wiara twoja ciebie uzdrowiła. 1 natychmiast 
przejrzał i szedł za nim, wielbiąc Boga. 
A lud w szystek widząc,, dawał chwałę Bogu.

Błogosławieni, którzy się smucą.
„A oni tego nić nie rozum ieli‘f l  gdy 

Jezus  im mówił, że „będzie w ydany poganom, 
będzie naigraw any i ubiczowany i ąiplwany, 
a ubiczowawszy zabiją g o “. Rozumieli, gdy 
uzdrawiał ślepych, w skrzeszał umarłych, 
gdy cudownie karmił rzesze. W ówczas 
okrzykom radosnym, uwielbieniu nie było 
końca. 1 zawsze mieli przed oczyma przyszły 
trium f Jęzusa, a z Nim i swTój. J a k ‘ś w spa­
niały pochód, zajmowanie najwspanialszych 
i najpotężniejszych .. stolic. Jakieś  bisiory, 
purpury ; złoto, drogie kamienie. 1 szczęście 

szczęście bez miary.
Aż tu padają — zamiast tego wszystkiego 

słowa: „a ubiczowawszy zabiją Go“. Jakże- 
przy  takich marzeniach zrozumi®. słowTa 
o biczowaniu, śmierci?
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szłe moje nieprawości i gotów jestem naprawić 
zło, któregom był przyczyną.

Nie mogę nadal pełnić obowiązków pasterza 
kościoła waszego, który jest instytucją tylko ludzką, 
niewierną i oderwaną od prawdziwego Kościoła 
Jezusa Chrystusa. W modlitwie mej do Boga proszę 
tylko, byście usłuchali mnie i szli za moim przy­
kładem, tak jak szliście moim śladem$rgdym się 
okazał niewiernym memu powołaniu kapłańskiemu 
To samo serdeczne przyjęcie na łono Kościoła 
prawdziwego czeka was każdego z osobna, jeśli 
jako dzieci posłuszne powrócicie do tej jedynej 
Matki naszej, Kościoła świętego.

Proszę Boga, by wam błogosławił i darzył 
was temi skarbami wiary, nadziei i miłości, któ- 
remi mnie obsypuje i pociesza w mem upokorzeniu 
i pokucie.

Szczerze wam oddany w Chrystusie — ks. 
Jan Czyżak".

Ognisko parafjalne przy 
kościele św. Mikołaja,

któ ra  powstało w r. l9hC>, ma na celu zbli­
żenie w iernych w miłości i życzliwości, 
budzenie ducha religijnego w rodzinie i naj- 
bliższem otobzeniuj troskę'-' o wychowanie

młodzieżyd wzajemną/pomoc w trudnościach. 
^.śBprawozdanie z czynności w r. 1921):

W  pierwsze czwartki k a ż d e ®  miesiąca 
odpraw ią się msza św. przed ołtarzem św. 
'Ęeresf! od LJzrecrątka Jezuą,- a obecni p rzy ­
stępują, (lo Komunji św. na intencję Ojczyzny. 
Po mszy św. je s t  zazwyczaj krótkie p rze­
mówienie o miłości Ojczyzny lub o innej 
aktualnej sprawne. Qdśpiewraniem hym nu 
„Boże coś P o lskę11 — kończy śię nabożeństwm.

Po nabożeństwie zbierają się członkowie 
Ogniska pod przewodnictwem niezmordo­
wanego p. W iedenia w sali, gdzie przy 
wspólnej herbatce omawuane są sprawy 
związane z program em  Ogniska, polecanie 
książek treści.relig ijnej .H p d  czasu kongresu 
eucharystycznego panie p rzy  klęczniku, 
adortwja Przenajśw7. Sakramentu w 1. nie­
dzielę, w W ielki Piątek, w Sabotę i podczas 
4OA>'0dzinnego nabożbństw S  przocl św. Mi­
kołajem.

Poniewraż dobra książka jest ważnym 
czynnikiem pracy apostolskiej, Ognisko na­
sze od r. 1925 zajmuje się przez propagandę 
dobrej lektury  pogłębianiem wykształcenia 
religijnego. W  lecie sprzedaje je  n iestru ­
dzoną p. Słotwńńska przed kościołem, w zimie

T długo nie mogli zrozumięć, aż do 
chwili, gdy  ukazały się nad ich głowami 
ogijrąte języki. P rzy  pomocy z nieba zrozu­
mieli. A gdy zrozumieli,.\szli po otrzymaniu 
rózg  „z weselem, że godni byli dla Chry­
stusa zelżywość cierpiećAA

To zrozumienie męki Pana dezusa ma 
powtarżadgsię w każdym ozłowd ;ku. Zrozu­
mienie męki P. Jezusa  i 'c ie rp ien ia  wT życiu 
czło,wieka.

Pan Jezus  postawni naczelną z a s a d ę : 
„Błogosławieni, k tórzy się smucą, albowuęm 
oni będą pocieszeni11. Smutek nazywa bło­
gosławieństwem, bo po sm utku następuje 
pociecha, widocznie tak wielka, że człowiek 
cierpienie, którego ta pociecha je s t  następ­
stwem, nazyw7a bło|^osławbeństw7em, szczę­
ściem swojarn. Uzupełnieniem błogosłafwieii- 
stwa smutku są słowa o ziarnie, które musi 
obumrzeć, by przynieść^ owoc «ak, jak 
człowiek musi obumrzeć ptjam sobija, musi 
się siebie w p ey n em  znaczeniu zfeprzeBj by 
siebie w7 innem znaczeniu zdobyćP musi 
człowiek wziąć krzyż swój na każdy dzień 
i iść zabPanem Jezusem.

Uppiej, s tokroć lepiej zrozumieć cier­
pienie, miew z niego siłę wzbogacającą czło­
wieka, niż „przeciw ościeniowi w ierzgać11. 
Kto nie rozumie cierpienia, ten męczy się 
i ta męka nic mu nie przynosi, często p ro ­
wadzi do samobójstwu).

Ozem jest cierpienie? Potwierdzeniem, 
że kochaliśmy coś, co znikome, przemijające. 
Potwierdzeniem, że widzieliśmy w sobie 
zalety, których nie mamy; że zalet naszych 
nie oceniają ludzie, a więc, że na ludziach 
nje można budować. Potwierdzeniem, że 
człowiek, tracą‘.c, pozbywając się rzeczy 
błahych, uczy  się cenić rzeczy wartościowe, 
nieznikome, wartości, których mu nikt nie 
może odebrać, że może wykrzesać z siebie 
tyle hartu, stw7orzye w sobie takie głębie, 
które jego samego zachwycają.

Cierpienie tmąh.ia, daje skrzydła, p rze­
nosi w lepszy, m ądrzejszy świat., zbliża do 
wieczności, uczy ilpraw iedliw ości i z nią 
i przez nią pcha do pokuty, pokuty  za 
grzechy^lpokuty dlaitprzebłagania Boga, dla 
zbliżenia się do Boga. Amen.
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w przedpokoju  kanooliirji parafjalnej co­
dziennie panie Jackowska, Fischerowa, Kro- 
pafzkow a — zestawieniem kasowem p. Zło- 
wodzka i Szajerowa. Czekając na swoją kolej 
w kancelarji osoby zaznajamiają się z tytułami 
i treścią książek leżącemi na stole. W  dzi­
siejszych cząsach, kiedy to fale różnych 
wrogich prądów uderzają o dusze lu d z k ie -  
możliwie, że za łaską bożą, taka na chwilę 
wzięta książka skieruje ją  na właściwą drogę.

W  r. 1929 sprzedano 914 sztuk za 501 zł. 
yfźldy ogłoszono, że 1, 2 i 3 listopada 

będzie „Dzień książki11, panie z Ogniska 
z wielkim zapałem podjęłyKsię tej zbożnej 
a znanej im pracy.

P rzy  stoliku przed kościołem sprzedano 
208 książek za zł.

^^Sprawozdanie z wypożyczalni książek 
było w „W iadomościach Parafja lnych11 Nr. 4 
bież. roku.

W  dzień św. Mikołaja, aby zachęcić 
dzieci należące do różańca św., rozdano .30 
książęńzek do modlitwy.

Staraniem Pań urządzono święcone 
i podwieczorek dla 250 dziąci.

W  styczniu rozpoczął się kurs kroju 
i szycia bielizny i sukien pod kierownictwem 
instruk to rk i z Patronatu, zakończony w ysta­
wą. Otrzymało świadectwa 11. uczenie. Nau- 
ęzjtly się sporządzać suki ie dla siebie i ro ­
dziny, a pracownice w pracowniach uzy­
skały podwyżkę.

Z otwarciem fśklepu Tow. pomocy p rze­
m ysłu domowego, postanowiono urządzić 
kurs  robót artystycznych, aby osoby mając 
miejsce zbytu  już  zapewnionej mogły' swój 
wolny czas w domu wypełnić przyjemnem i 
robotami.

Straciliśmy w r. 1929 ś. p. d 'Abaućourt, 
która b ra ła  udział w naszych zebraniach^ 
zawsze mając do podzielenia się z nami 
jakąś myślą, opartą na podstawie religijnej. 
C ześć .Je j pamięci!

Londyn a list Papieża o prześladowaniu  
religji w sowietach.

W związku z listem Ojca św. o prześlado­
waniu chrześcijan w Rosji sowieckiej londyńska 
„Morning Post" pisze: „Prześladowani i wogó'e 
wszyscy chrześcijanie doznają wielkiej radości, że 
Papież przystąpił do akcji protestancyjnej prze­
ciwko okrucieństwom rosyjskim. W jego skarżeniu 
brzmi szczera nuta usprawiedliwionego gniewu.

W yczuwa się, że dusza jego cierpi niewymownie 
przy opisywaniu prześladowania i podburzania mło­
dzieży przeciwko religji i moralności, a to prze­
ś ladowanie i deprawowanie młodzieży jest planową 
polityką bolszewików. Papież domagał się poli­
tycznej interwencji ze strony mocarstw i jeszcze 
raz jej się domaga. Uznanie Rosji mocarstwa po­
winny uzależnić od wolności religijnej w tym kraju. 
Nie skarżylibyśmy się, gdyby w tym wypadku arcy­
biskup z Canterbury poszedł w ślady Rzymu".

Pewien znany londyński duchowny anglikań­
ski, którego nieprzychylność wobec wszystkiego, 
co katolickie, nie ustępuję podobnej nieprzychyl- 
ności „Morning Postu", w wywiadzie z przedstawi­
cielem tego pisma powiedział, co następuje: „Orędzie 
Papieża zobowiązuje chrześcijaństwo i cywilizację 
do wdzięczności. Jego protest wypowiedziany zo- 
star z tą samą jasnością i z taką samą odwagą, 
z jaką w czasie strajku generalnego wystąpił kar­
dynał arcybiskup Bourne. Cieszylibyśmy się, gdy­
byśmy mogli ożywić tę jasność i tę odwagę w pew ­
nych innych kołach, od których z całą słusznością 
możemy ich oczekiwać. Mam nadzieję, że w ciągu 
tego tygodnia nasz własny Kościół wystąpi w po­
dobny sposób".

Aluzje, poczynione zarówno w artykule w stęp­
nym „Morning Postu", jak i w zacytowanym wyżej 
wywiadzie, dotyczą stanowiska arcyciskupa z Can­
terbury. Ów dostojnik anglikański wyraził się nie­
dawno w izbie lordów, że zainicjowana przez 
„Morning Post" akcja protestancyjna przeciwko 
prześladowaniu chrześcijan w Rosji zawiera mo­
menty polityczne i mniej ma widoków powodzenia 
niż ewentualne wystąpienia tych rządów, które, 
podobnie, jak rząd angielski, uznały władzę so­
wiecką ze względu na interesy czysto polityczne.

Apel Papieża wywołał w społeczeństwie an- 
gielskiem silny oddźwięk. Większość prasy udziela 
mu całkowitego poparcia, natomiast inna część ze 
względów politycznych zachowuje się z rezerwą.

Z świata katolickiego.
Uznanie ze strony Watykanu dla katolickiego 

publicysty w Wiedniu. „Osservatore Romano" 
umieścił słowa gorącego uznania dla Mgra Mór- 
zingera, wydawcy wiedeńskiego czasopisma kato­
lickiego „Wiener Kirchenblatt". Organ watykański 
nazywa go apostołem dobrej prasy, który w czasie 
wielkiego odpadania ludzi od Kościoła zdziałał 
bardzo wiele dla religijnego uświadomienia mas.

Uroczystości ku czci błogosł. Jana Bosko 
w Jerozolimie. W ostatnich dniach stycznia r. b. 
odbyło się w Jerozolimie w kościele patrjarchatu
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łacińskiego u roczyste  tr iduum  ku czci b ło g o s ław io ­
nego  ks. Jana  Bosko, za łożycie la  zg rom adzen ia  
XX. Salez janów . O ko licznośc iow e  kazan ie  wygłosili 
w  językach  włoskim, francuskim i arabskim  fran­
ciszkanin, assum pcjon is ta  i maronita. M szę św. 
w dniu zakończen ia  uroczystośc i  odpraw ił  ks, Don 
Candela, cz łonek  Rady Najw yższe j Z g rom adzen ia  
S a lezjańsk iego , który p rzyby ł n iedaw no  z T urynu  
do  Jerozolimy.

W e w szys tk ich  n ab o ż eń s tw ach  brali udział 
liczni p rzeds taw ic ie le  d u ch o w ie ń s tw a  św ieckiego, 
zg rom adzeń  religijnych oraz wierni, da jąc  w  ten 
sposób  w yraz  sw oje j sym patji  d la synów  i córek 
now ego  B łogosław ionego , k tórzy  p racu ją  od s z e ­
regu lat w P ales tyn ie  zw łaszcza  nad  młodzieżą.

Urzędowe przejęcie sekretarjatu stanu Sto­
licy św. przez Kardynała Pacelli’ego. „O sserva-  
tore R om ano" z 1 1 bm. ogłosił w łasno ręczne  pism o 
O jca  św. do us tępu jącego  kardyna ła  sek re tarza  
stanu  G asp a rr  ego i ró w nocześn ie  zawiadom ił,  że 
w  dniu 10 lutego b. r. kardyna ł Pacelli  p rze ją ł 
sp raw y  sekre tar ja tu  s tanu  S tolicy Apostolskiej.  
U rzęd o w o  zos ta ło  p o tw ie rdzone ,  że król W iktor  
Emanuel udzielił u s tępu jącem u  kardyna łow i G a-  
spa rr i ’emu n a jw yższego  o d zn aczen ia  w łoskiego — 
orderu  Annftnziaty

Dzienniki rzym skie z 11 bm. zamieściły  fo to ­
grafje obu D osto jn ików  kośc ie lnych a poszczegó lne  
p ism a p row inc jona lne  w dłuższych  ar tyku łach  o m ó ­
wiły ofictalny już  fakt zm iany w  papiesk im  sekre -  
ta rjacie  stanu.

,,Avenired’ Italia" w Bolonji w ita  now ego  se ­
k re ta rza  stanu s łowam i na jw yższe j  sympatji .  D z ien ­
nik ten, p ow o łu jąc  się na  ro zm o w ę  z pew nym  kar­
dynałem  kurjaląym, zaznacza ,  że ka rdyna ł Pacelli  
będz ie  kon tynuow ał po litykę kośc ie lną  w duchu 
sw ego  pop rze d n ik a  i tylko w m etodach ,  być może, 
okaże  się bardz ie j  now oczesnym .

Nowy katechizm powszechny. O jciec św. po ­
w ierzy ł kardyna łow i G a sp a n T e m u  p rzygo tow an ie  
now ego  tekstu  katech izm u pow szechnego .  Z chwilą 
za tw ie rd z en ia  tekstu łacińskiego będz ie  on prze- 
t łóm aczony  na rożne języki i od d an y  do o b o w ią z k o ­
w ego  użytku w e  w szys tk ich  d iecez jach  św ia ta  k a ­
tolickiego.

Katolicki ruch liturgiczny w Anglji. W  A n­
glji, w  której n iegdyś p racę  ap o s to lsk ą  prowadzili  
benedyk tyn i rzymscy, zrozum ienie dla liturgji nigdy 
nie w ygasło  całkowicie. Po uzyskaniu  wolności 
religijnej kato iicy  angielscy  musieii p rz e d ew szy s t-  
kiem zw rócić  u w agę  na r o z b u d o w ę  parafij i b i­
skupstw  i w sku tek  tego nie mogli pop ie rać  liturgji 
tak, jakby  sob ie  tego życzyli. O becn ie  je d n ak  daje  
się  za u w aż y ć  żyw y ruch w  tej dziedzinie. Na polu

nauki liturgicznej p racu je  Edm und  Bishop, p r o w a ­
dząc  ź ród łow e  bad a n ia  nad  rękopisam i li turgicz­
nymi. Z akonnicy  bene d y k ty ń sc y  z C a ldey  w y d a ją  
w łasne  czasop ism o liturgiczne pt. „C aldey  Notes".  
N ad rozpow szechn ien iem  b roszur  l i turgicznych w ko ­
śc io łach  czuw a londyńskie  i dublińskie to w arz y s tw o  
„C atholik  T ru th  S oc ie ty" .  P ie lęgnow aniem  chórów  
za jm ują  się o p a c tw a  benedyk tyńsk ie ,  ale rów nież  
w angielskich  kośc io łach  para lja lnych  śp iew  chó ­
ralny ma coraz  w iększe zas to sow an ie .  W  p o c z ą t ­
kach s ie rpn ia  r. ub. o b rad o w a ł  w O xfordzie  k o n ­
gres  T -w a  „St. G regory  S ocie ty" ,  k tóre  ma za z a ­
dan ie  troskę  o śp iew  kościelny. U czestn ikam i tego 
kongresu  byli n ie tylko księża, lecz także licznie 
r ep rez en to w an e  osoby  świeckie.

Po proteście Ojca św. przeciwko prześla­
dowaniu w Rosji sowieckiej. Wrażenia w Mo­
skwie. W zw iązku  z p ro tes tem  O jca  św. w poli­
tycznych  kołach m osk iew sk ich  u trzym ują, że przy  
tego rodza ju  s tanow isku  P ap ie ża  n iem ożliw ą je s t  
r zeczą  myśleć o pod jęc iu  s to sunków  dy p lo m a ty cz­
nych między M o sk w ą i W atykanem . Zdan iem  b o l­
szew ików , p ro te s t  ten jesl „p ró b ą  m ieszania się 
w w ew n ę trz n e  sp raw y  polityki rosy jsk ie j" .  S o ­
wieckie  koła u rzę d o w e  s tw ie rdza ją ,  że w alka  z re ­
ligją kato licką mimo w ys tąp ien ia  P ap ie ża  będz ie  
nada l  p row adzona .  RosyjsKa par t ja  kom unis tyczna  
sądzi,  ze w  ciągu dw óch  la t zw iązkom  b e z b o ż n i­
ków  uda się rozb ić  w szys tk ie  gminy kośc ie lne  na 
tery torjum całej unji sowieckie j.  W  m oskiew skich  
sferach po litycznych  oczekują,  że rząd  sow iecki 
ustosunkuje  się oficjalnie do w ys tąp ien ia  Papieża .

Prasa włoska o proteście Ojca św. „P opo lo  
di Rom a" p isze  o liście P ap ie ża  w sp raw ie  p r o ­
pag a n d y  antyreligijnej w  Rosji: „P rzy łączam y  się 
na tychm ias t  do p ro tes tu  P ap ie ża  p rzec iw ko  b e z e -  
cnościom , które w Rosji są  na  p o rządku  d z ie n ­
nym. Każdy, b ez  w zględu  na na ro d o w o ść  i w y ­
znanie, kto s łyszał w tych dniach o z a m o rd o w a ­
niu genera ła  K utiepow a i o m asakrze  trzystu b y ­
łych  carskich  o ficerów  marynarki, musi uznać 
s łuszność  s łow  Pap ieża .  T u-chodz i  n ie tylko o k w e -  
stję  religijną lub o jakąś  ideę, lecz o pod jęc ie  
k rucja ty  kultury p rzec iw ko  ba rb a rz y ń s tw u  so w ie ­
tów, celem ra tow an ia  na rodu  p rzed  ru iną i m ę­
czeńs tw em " .

S K U T K I  Ś L U B Ó W  C Y W I L N Y C H .  S ta ty ­
s ty k a  n ie m ie ck a  p o d a je ,  że w r. 1927  s ą d y  u- 
d z ie l i ły  w  N iem czech  r o z w o d ó w  w  36 .499  w y ­
p ad k a ch .  W  r. 1925 n a  100 ty s ięc y  m ie s z k a ń ­
ców  p r z y p a d a ło  w  N iem czech  58 r o z w o d ó w ,  
w e  F ra n c j i  —  52, w  H o la n d j i  —  29, w  S z w e ­
cji —  27, w  S z w a jc a r j i  —  54, w  R o s j i  so w je c -  
k ie j —  166, w  S tan a ch  Z je d n o c z o n y c h  152.

Z  K A T O L I C K I E G O  R U C H U  S P O R T O ­
W E G O  F R A N C J I .  S p ra w o z d a n ie ,  p r z e d ło ż o n e
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kongresow i związków sp o r tow ych  i g im nastycz­
nych katolickiego p a tro n a tu  we Francji, s tw ie r ­
dza, że w  ciągu u b ieg łeg o  roku założono 104 
now e s tow arzyszenia ,  w sku tek  czego ogó lna  ich 
liczba w zro s ła  do 2.515. K ongres  w ypow iedz ia ł  
się jednom yśln ie  za koniecznością p o w o łan ia  d o ­
radcy w  spraw ach  hyg jeny  i pos tanow ił ,  by w 
zarządzie każdego należącego do związku s to w a ­
rzyszenia  zasiadał lekarz.

Z ca łe j P o lsk i.
Z akcji liturgicznej w Polsce. W  tych dniach 

ukazał  się  drugi z rzędu  zeszy t za łożonego  n ie ­
daw no  w K rakow ie czasop ism a liturgicznego p. t. 
„M ysterium  C h r i s t i P o d c z a s  k iedy p ie rw szy  z e ­
szy t  pośw ięcony  był ad w e n to w i  i okresow i B ożego 
N arodzenia ,  obecn ie  w y d an y  num er drugi zaw iera  
materjały, do tyczące  okresu  p rzedpośc ia  i w ielkiego 
postu, ukazał  się w ięc  w sam ą porę, a ż eb y  czy te l­
ników w p ro w a d z ić  w ducha  i znaczen ie  tej części 
roku kośc ie lnego , k tóra  się w tych dniach ro z ­
poczyna .

Na treść  zeszy tu  sk łada  się, po  s łow ach  g o ­
rącej a p ro b a ty  aż  trzynastu  N a jp rzew ie lebn ie jszych  
XX. A rcyb iskupów  i B iskupów  Polski, szereg  a r ty ­
kułów  z dziedz iny  liturgji p ióra księży G ładysza ,  
Kordela, K orzonkiewicza ,  Recelja  i W oron ieck iegc ,  
tudz ież  ze sp raw o zd a ń  z ruchu liturgicznego w P o lsce  
oraz z za jm ującego  działu b ib ljograficzno-li terac-  
kiego.

„M ysterium  Chris t i"  w y d a je  i redagu je  ks. dr 
M ichał Kordel w  K rakowie, ul. św. M arka  10. 
P re n u m era ta  tego m iesięczn ika  wynosi w kraju  7 zł; 
d la sem ina rjów  d u chow nych  oraz m łodz ieży  a k a ­
dem ickiej p rzew idz iane  są  zniżki.

Nowe officium i Msza N. Marji Panny, Kró­
lowej Korony Polskiej. Św. K ongregacja  O b rz ą d ­
ków za tw ie rdz iła  dnia 15 s tyczn ia  b. r. p rzesłany  
jej p rzez  JEm. Ks. K ardynała  D ra  A ugusta Hlonda, 
P rym asa  Polski, liturgiczny teks t  M szy i officium 
Najśw. Marji Panny , Królowej Korony Polskiej.

Officium i M sza  b ę d ą  od po łow y  m arca  b. r. 
do nabyc ia  w D rukarni katolickiej w  K atowicach.

Śląski sekretarjat diecezjalny propagandy 
dla rekolekcyj zamkniętych. W  myśl encykliki 
O jca  św. P iu sa  XI „M ens N ostra"  p o w s ta ł  na Ś ląsku 
S ek re ta r ja t  D iecez ja lny  P ro p a g a n d y  d la  rekolekcyj 
zam knię tych. S ek re ta rzem  d iecezja lnym  jest o. rek tor  
T o m a sz  P u c h a ła  S. V. D. w  Rybniku.

R ekolekcje  zam knię te  d la  P o iak ó w  i N iem ców  
o d b y w a ją  się w  K siężów ce w  K okoszycach  pod  
W odz is ław iem .

Rozmaitości.
Ofiara d’Annunzio na kościół katolicki.

G abrje l d ’Annunzio o fiarow ał na  kośc ió ł w San-  
C e tteo  130.000 fr., za  k tóre  ma być w y b u d o w a n a  
przy kośc ie le  kap l ica  dla uczczenia  pam ięc i matki 
o fiarodawcy. Znany  pisarz sam spo rządz i ł  plan tej 
kaplicy  i za jm ie się jej ozdob ien iem . O prócz  tego 
d ’Annunzio w ręczy ł p roboszczow i kośc io ła  obraz , 
p rze d s taw ia ją cy  św. Franciszka z Assyżu. O braz  
ten, będący ,  jak  p rzypuszcza ją ,  dz ie łem  Guercino  
m a być  zaw ieszony  nad  wielkim ołta rzem  świątyni.

Wykupywanie gruntów w Jerozolimie. Nie­
daw n o  Mgr. Barlassina, łaciński p a t r ja rch a  Je ro z o ­
limy, zm uszony  był kupić znaczn ie jszy  obszar  ziemi 
obok  kom pleksu  g run tów  w Beth Alpha. Ziemię 
te chciał rów nież  nabyć kom ite t sjonistyczny. W o ­
bec  tego, ża różne to w arz y s tw a  i związki w y k u ­
pu ją  m asow o  p lace  w Jerozolimie, katolicy, chcąc  
zabez p ie czy ć  się p rzed  osaczen iem  ze w szystkich  
stron, m uszą  rów nież  n ab y w a ć  o d p o w ied n ie  grunta.

Audjencja u Papieża znanego liberała. P ism a 
rzym skie donoszą ,  że O jciec  św. udzielił aud jencji  
p rezyden tow i m iasta  Brukseli, M a x ’owi. Audjencja  
trw ała  p raw ie  godzinę. M ax  je s t  l iberałem. Należał 
on do najzaciek le jszych  w ro g ó w  partji katolickiej 
w Belgji. W  sw oim  czas ie  po lecił  p o s ta w ić  p o m ­
nik h iszpańsk iem u anarchiście ,  F er re r ’owi, jednem u 
z na jw iększych  w rogów  religji, jakich  w yda ła  ludz­
kość. W  osta tn ich  la tach an tyk lerykalne  w y s tą p ie ­
nia M a x ’a złagodniały , a teraz spędził  godzinę  
u G łow y tego, tak w y szy d z an e g o  Kościoła. M ax 
też zaw iózł  Brukseli b łogos ław ieńs tw o  papieskie,  
udzie lone  jej przez  P iu sa  XI.

Lloyd George o charytatywnej działalności 
Kościoła katolickiego w średniowieczu. W edług  
w iadom ości z Londynu, Lloyd G eorge  wygłosił 
m ow ę, w  której złożył hołd cha ry ta ty w n e j  dzia ła l­
ności Kościoła kato lick iego  w  ś redn iow ieczu  i n a ­
p ię tn o w a ł  b ru ta lne  obalen ie  tego system u, „co nie 
przyniosło  żadnego  ekw iw a len tu" ,  oraz n ie ludzki 
indyw idualizm  XIX wieku.

Znam ienne  te s łow a w o d z a  l iberałów  p ro te ­
s tanckich  są  żyw o kom entow ane .

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

L U T Y  -  1930

2 N E. Z apustna 17 F. Syrop.
3 P Kunegundy 18 Lwa pap.
4 W Kazimierza 19 Archipa ap.
5 S f  Popielec 20 Lwa ep.
6 c Kolety p. 21 Tymoteja
7 p Tomasza 22 S. S. M. w E.
8 s Jana Boz. 23 Połykarpa
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Z parafji kościoła św. Marcina. W  niedzie lę  
dnia 23 lu tego odby ło  się doroczne  w alne zg ro ­
m adzen ie  b rac tw a  dobrej  śmierci p rzy  kośc ie le  św. 
M arc ina  przy  licznym udziale  członków. W ysłu ­
chano  sp ra w o z d a n ia  w ydzia łu  z czynnośc i i sp ra ­
w o zd a n ia  komisji rew izy jnej  za rok 1929 i udzie lono  
w ydzia łow i abso lu torjum . B rac tw o  liczy 431 cz łon­
ków. W  roku 1929 przystąp iło  63 członków, zmarło 
10 członków. W kładki w yniosły  4531 zł., zb iórka 
na  sz tan d a r  623 zł. 10 gr. O dse tk i  od kapitału 
wyniosły  550  zł. 27 gr. i 27 doi. 99 ct. R ozchody 
w  r. 1929 liczyły 4265  zł. 45  gr., w  tem kosz ta  
10 p og rzebów , sp raw ien ie  sz tanda ru  1460 zł., sp ra ­
w ien ie  dla kościoła żałobnej kapy 300  zł. Fundusze  
b ra c tw a  z łożone  są  w M iejskiej Kasie o sz c z ę d ­
ności na ks. N. 36341 w kw ocie  7116  zł. 74 gr. 
i k s iążeczce  Nr. 50320  w  kw ocie  446  doi. 12 ct. 
W  m ie jsce  u s tępu jących  cz łonków  w ydzia łu  w y ­
brano  pp. P ra k sed ę  T y n d iu k o w ą  i W ładys ław a  
Litwina p o now nie  tudzież  p. S tan is ław a Berkę. Do 
komisji rew izy jnej na rok 1930 w y b ra n o  pp. Dra 
T a d e u s z a  L itw inow icza,  B ron is ław a Langa i P au linę  
Bojkową.

„Dzień Rodziny kat.“. W  niedzielę , 23/II. b. r.
o dby ł się w  parafji Św. A ndrzeja  Ap. „Dzień R o­
dziny kat." Z tego p o w o d u  p rzedpoł.  o godź. 10 
o d p raw iono  w  kościele  OO. B ern a rd y n ó w  u roczystą  
Sumę, a popoł. o g. 4 '30  odby ło  się w  Czytelni 
katol.  t. zw. „W ieczo rn ica" ,  na k tórą  złożyły się 
śp iew y i od p o w ied n ie  referaty. R ozpoczęto  W ie­
czorn icę  hym nem  na cześć  Najśw. Rodziny, P a ­
tronki rodzin  katol., poczem  po s łow ie  w stępnein
0 .  B ron is ław a p ie rw szy  refera t na  temat: „Rodzice 
i dzieci w  rodzinie k a t .“ w ygłosił p. T. Lewicki. 
P o  ś p i e w i e M y  chcem y B o g a “ p. I. Rym anow icz 
wygłosił  drugi refera t na tem at: „Z ad an ia  i o b o ­
wiązki rodziny  kat. w obecnych  czasach" .  O ba  
refera ty  pod  w zg lędem  formy i treści były  w sp a ­
niałe, zrobiły  też na  obecnych  ogrom ne wrażenie. 
P o  drugim referac ie p rzem ów ił  je szcze  O. G erard  
Pio trowski,  O. Adm inis tra tor  Ap. na S yber ję  o ro ­
dzinie katol.  w  Chinach. U chw alen iem  rezolucji 
i hym nem : „Niech żyje P o lska"  zakończono  te 
ba rdzo  miłe u roczystości.  Rezolucje  uchw alono :
1. Katolicy parafji Św  A ndrze ja  Ap. w e Lw ow ie 
zebran i w  dniu 23 lutego b. r. z o b o w ią zu ją  się 
s trzedz  w  sw ych  rodzinach  ducha  chrześcijańskiej 
miłości i obycza jnośc i  oraz b ez w zg lędnego  pos łu ­
sz e ń s tw a  p rzep isom  i nakazom  kat. Kościoła.

II, Katolicy parafji Św. A ndrze ja  Ap. z o b o w ią ­
zu ją  się b ronić  wszelkimi godziwym i środkam i praw  
katol m ałżeńs tw a  i katol.  rodziny  oraz kat. w y ch o ­
w an ia  m łodzieży  w obec  wrogich zakusów , skąd -  
ko lw iekby  one pochodziły .  —  Uczestnik.

Sprawozdanie. Lekcja R o z d aw n ic tw a  O dzieży  
Imienia Matki M arceliny  D arow sk ie j  p rzy  kole 
lw ow sk iem  „Z jednoczen ia  ko leżeńsk iego  Jaz łow iec-  
k iego" i Sodalic ji  (b. w y ch o w an e k  SS. N iepoka la -  
nek) urządziła  22 g rudn ia  r. z. g w iaz d k ę  na 145 
d z ia tw y  ka tech izm ow ej w lokalu P ań  M iłosierdzia 
Św. Winc. a  Paulo ,  przy  ul. T ea tyńsk ie j  la .  T ę  
p iękną  u roczysto ść  zaszczyc ił  sw o ją  ob ec n o śc ią

ks. A rcybiskup T w a rd o w s k i  po w ita n y  p rze z  ks. 
Prof. R ek to ra  Szu lca  i p rzez  p rz e w o d n ic z ą c ą  Sekcji 
ka tech izm ow ej b. zas łużoną  p. Koniuszew ską. Ksiądz 
A rcybiskup w  se rdecznych  s łow ach  zw róci ł  się do 
zg rom adzone j dzia tw y, dzie ląc  ich radość  z p o ­
w o d u  św ią t  B ożego  N arodzen ia ,  a  po tem  w  cie­
p łych s łow ach  p rzem ów ił  do  zg rom adzonych  Pań  
Zjed. Kol. Jaz łow ieck iego  i Sodalicji,  naz y w a ją c  
je  A postołkam i S łow a Bożego.

N astąp iło  ro zd a w a n ie  p o d a rk ó w : jabłek , p ie r­
niczków, strucli i t. d.

D w a  dni p rzed tem  te sam e dzieci w  liczbie 
105 zos ta ły  o b d a ro w a n e  w  bieliznę, p łaszczyki,  
buciki itd. R zew ną  była  rad o ść  na jm łodszych  
z d z ia tw y  na w idok  ro zd a w a n y ch  zabaw ek ,  które 
im zam ożniejsi  rów ieśn icy  przysłali. Ks. Rektor  
Szulc w  sw oje j  p rzem ow ie  w spom nia ł  o n ie za p o m ­
nianej ś. p. M a tce  M arcelin ie  D arow sk ie j  Z a ło ży ­
cielce S ióstr  N iepokalanek , w zo ro w e j  w y c h o w a w ­
czyni, k tó ra  w  sercach  sw ych  w y ch o w an e k  z a p a ­
lała ja koby  św ia te łka  n iegasnące  miłości Bożej 
i bliźniego, po leca jąc  sw ym  w y ch o w an k o m  tę m i­
łość w czyn w prow adzać .

W u rządzen iu  gw iazdki pom oc sw ą  udzieliły: 
Pan ie  Winc. a  Paulo  z P rzew . Hr. Anną W olańską,  
Sekcja  Pan ien  z O d ro d z en ia  p racu jące  w  K atech i­
zacji o raz  uczenie  gim im. król. Jadw ig i pod  deryk -  
tyw ą  ks. Prof. Koniecznego. W szystk im  o f ia ro d aw ­
com szlem y se rd e cz n e  Bóg Zapłać.

Nina Wrabecowa  
Przewodnicząca Sekcji Rozdawnictwa.

Wystąpili z Kościoła kat.: Szym on M ichał 
( 2  im.) Żukow ski a r ty s ta -m ala rz  po r tre to w y  — 
stanu  w olnego  — zam ieszkały  przy  ul. Ł y c z a k o w ­
skiej 1. 4.

Adela Józefa  (2 im.) D ecet,  za  m ężem  C w e -  
narska, żona  kaflarza — zam ieszka ła  przy  ul. Z ie­
lonej 1. 73.

Zapowiedzi.
O d  24/11. d o  2 /1 T. 1930 r .

(Przedruk wzbroniony).

W parafji św . M arcina. 1) Nazar Karol, Zborow­
skich 1 i Koszalińska Marja, Zniesienie 51. — 2) Rudnicki 
Leopold, św. Kingi 22 i Jabłońska Katarzyna, Lesienice. 
3) Romanowski Ludwik, Zborowskich 11 a i Nazarówna 
Marja, Zborowskich 1.

W parafji śy.', Elżbiety. 1) Śliwiński Karol i Kazi­
miera Węgrzyn, D om sa 5.

W  parafji św . Marji M agdaleny. 1) Pawłowski Jan, 
Zadwórzańska 29 i Zielińska Zofja, Lublin. — 2) Szkwar- 
kowski Kazimierz, Zadw óizańska  29 i Stock He ona, 
Tarnopol. — 3) Schroedter Bernard, Brajerowska 15 i Sta­
chowicz Emilja, 29 Listopada 65. — 4) Dziedzic Józef, 
Leona Sapiehy 85 i Zborowska Helena, Dunin Borkow­
skich 4. — 5, Kozub Franciszek, Zadwórzańska 27 i Ko- 
ziar Stefanja, Nabielaka 33. — 6) Grabarz Ignacy, Murarska 
32 i Skrzek Stefanja, 29 Listopada 32.

W  parafji św . Anny. 1) Stanisław  Malawski i Janina 
Morawec. — 2) Feliks Stępniewski i Janina Irzakiewicz. 
3) Józef Pliszka i Anna Łachman. — 4) Roman Szpak 
i Karolina Tylipska.
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